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Odkrycie bieguna północnego. 


Olbrzymie poruszenie zapanowało w całym świe- 
cio naukowym na wiadomość, że głośny podróżnik 
podbieganowy, Robert Peary, zdołał dotrzeć do 
bieguna północnego. Senzacyjność tej informacył 
niezależnia od jej treści, polega w danej chwili na 
tem, że depesze 0 sukcesie Pearego przyszły wła- 
śnie w chwili, kiedy dr Cook powróciwszy do Eu- 
ropy ze swej wyprawy do bieguna, przystępuje do 
złożenia dowodów, że odkrył biegun. 

Peary — jak to już wiadomo z depesz — przy- 
był obecnie do Labradoru i z Indian Harboure za- 
pomocą telegrafu bez drutu rozesłał depesze 0 od- 
kryciu bieguna północnego w dniu 26 kwietnia b. r. 
Pierwsze zawiadomienie wysłał Peary do Biura 
Reutera oraz do Agencyi Havasa, następnie tele- 
gratował do gubernatora Nowej Funlandyi, składa- 
jąc Życzenia tej wyspie z powodu jej udziału w 
odkryciu, gdyż kapitan i załoga okrętu „Roose- 
velt“, którym Peary odbył podróż, są Nowofnnland- 
czykami, Wreszcie Peary wysłał telegraficzną rela- 
cyę do sekretarza Klubn arktycznego; depesza ta 
była szytrowana, co stwierdzało jej autentyczność. 

W ślad za depeszami Pearego, jeden z członków 
jego wyprawy, prof. Milan, nadesłał z Indian Har- 
boure depeszę do kierownika akademii w Rahe- 
tor w stanie Massahassets, donoszącą, że najbar- 
dziej na północ położony punkt ziemi został wre- 
szcie osiągnięty. 

Uderzającem jest, że już pierwsza wiadomość 
ad Pearego o dotarciu do bieguna przyjęta została 
bez sceptycyzmu, a w miarę, jak zaczęły nadcho- 
dzić dalsze relacye,- nikt nie zakwestyonował ich 
fcisłości — podczas gdy depesza dra Cooka spotka- 
ły się z niedowierzaniem. Ta różnica w ocenie 
wiarygodności obu odkrywców pochodzi stąd, że 
Peary ma za sobą silnie ugruntowaną sławę po- 
ważnego badacza krain podbiegunowych, sławę nie 
ustępującą sławie Nansena, że od r. 1891 odbył 
już 10 wypraw polarnych i że ze wszystkich ba- 
daczy podbiegunowych dotarł najdalej ku bieguno- 
wi, bo do 8796' półn. szerokości, t. j. stanął w od- 
ległości niespełna 45 mil geogr. od bieguna. Do- 
świadczony podróżnik, o Żelaznej wytrwałości i sile 
woli, nie zrażujący się niepowodzeniami, Peary 
w szeregu wypraw starał się dotrzeć do bieguna, 
a gdy przedsięwzięcie się nio powiodło, analizował 
przyczyny niepowodzenia, wysnuwał wnioski i ko- 
rzystając z doświadczenia — organizował nową wy- 
prawę. Gdy w lecie przeszłego roku podejmował 
ostatnią swą podróż, uwieńczoną obecnie powodze* 
niem, sapytany o widoki powodzenia oświadczył: 

„Za długo przebywałem w okolicach podbiegnno- 
wych, za dobrze znam te Btrony, aby iiczyć w zu- 
połności na pełne powodzenie wyprawy. Nie należę 
także do takich głupców, abym Bobie powiedział: 
albo dotrę do biegana, aibo nie wrócę z wyprawy. 
Ale to wiem, że wytążę wszystkie siły woli i nie 
zaniedbam niczego, aby przedsięwzięcie doprowadzić 
do skutku“, 

Peary, oficer marynarki amerykańskiej, liczy 
obecnie 53 lat. Już w r. 1886 przedsięwziął pierw- 
szą wyprawę podbiegunową, badając wnętrze Gren- 
landyi, ped 70% półn. szerokości. W czerwcu 1891 
stanął na czełe wyprawy, organizowanej przez aka- 
demię w Filadelfii i we wrześniu 1892 r. dotarł 
do najdalej na północ wysuniętych kończyn Gren- 
landyi, pod 81937, stwierdzając, że Grenlandya 
jest wysp% 

W latach 1893—1895 Peary przedsięwziął no- 
wą wyprawę, podczas której w r. 1894 dotarł do 
głośnych gór lodowych, o których pierwszą wiado- 
mość przywiózł Ross jeszcze w r. 1818. Tym ra- 
zem nie zdołał dotrzeć do północnych kończyn Gren- 
landyi i dlatego w roku 1905 powtórzył swą Kak 
prawę na okręcie „Roosevelt“, tym samym, na któ- 
rym obecnie dotarł do bieguna. Wtedy to w roku 
1906 dotarł do 87:6 stopn. północnej szerokości i 
tam też przezimował w kraju Granta. 

ona Pearego, Józefina, towarzyszyła mu nieraz 
w jego wyprawach, a w latach 1891—2 i 1893—4 
spędziła z nim zimę w Grenlandyi, gdzie też ob. 
darzyła go córką, = 

Jak wiadomo, dr Cook brał dwa razy udział w 
wyprawach Pearego jako lekarz, 

Ostatnią swą wyprawę do bieguna podjął Peary 
dnia 6 lipca 1908 r., wyruszając w tym dniu na 
okręcie „Roosevelt“ z portu nowoj»rskiego ku bie- 
gunowi. Pearego przy odjeździe żegnały tysiączne 
tłumy, a prezydent Roosevelt życzył mu osobiście 
powodzenia. Plan ekspedycyi był tego rodzaju, że 
podróżnicy mieli dotrzeć okrętem do przylądku 
Sheridan na północnem wybrzeżu kraju Granta i 
tam przezimować, a w lutym bieżącego roku, gdy 
się ukaże słońce, rozpocząć właściwą wyprawę do 
bieguna na sankach, ciągnionych przez psy, wzdłuż 
północnego wybrzeża kraju Granta. x 

Peary liczył się tu z dwoma ewentualnościami: 
albo będzie mógł posuwać się do bieguna po lą- 
dzie stałym, albo też zabraknie mu ziemi. — Jak 
wiadomo, gdy podczas poprzedniej swej wyprawy 
w r. 1906 stanął dnia 21 kwietnia pod 876" pół- 
nocnej szerokości, t. j. gdy od bieguna dzieliło go 
już tylko 203 mil angielskich — dalszą drogę zam- 
knęło mu szerokie morze, na którego przebycie 
nie był przygotowany. Obecnie Peary licząc Bię 
z podobną ewentualnością, był przygotowany Na to, 
že o ile mu zabraknie lądu, będzie w stanie toro- 
wać sobie drogę wśród pól lodowych. A 

W skład ekspedycyi Pearego weszli ludzie, któ- 
rzy brali już udział w poprzedniej jegd wyprawie, 
a więc doświadczeni już w podróżach polarnych. 
I tak Pearemu towarzyszył prof. Marvin, dalej 
prof. Mac Millan z Rochesteru, oraz jeden student. 
Załoga okrętu była złożona z doświadczonych 20- 
glarzy po wodach podbiegunowych, przywykłych do 
trudów i stała pod dowództwem kapitana Roberta 
Bartletta, Nowołuniandczyka. Okręt „Roosevelt“ 
zabrał ze sobą jako prowiant 16.000 fantów mąki, 
1000 funtów kawy, 800 funtów herbaty, 10.000 
funtów cukru, 2500 galonów nafty, 7000 funtów 
mięsa wieprzowego, 30.000 funtów mięsa sproszko- 
wanego. 3000 funtów ryb suszonych i 1000 fan- 


tów tytoniu. Oprócz tego Peary zabrał 400 ksią-|wę dla wszystkich stronnictw socyalistycznych 
żek, pianino i gramofon dla urozmaicenia monotonii | w państwie. 


okresu zimowego, który miano *spędzić w kraju 
Granta. 

To wyekwipowanie wyprawy wystarczało na o- 
kres 3-letni. Tym razem szczęście dopisało Peare- 
mu i w ciągu roku dotarł do bieguna, 


(Telegr. „N. Reformy“). 


Londyn, 8 września. 
Dzienniki donoszą z Nowego Jorka, że P ea- 
ry zapowiedział przed ostatnim swym wy- 
jazdem, iż między 15 sierpniaa 15 wrze- 
śnia b. r przyśle wiadomość o wyniku 
swej ekspedycyi. 


Nowy Jork, 8 września. 
Dalsza depesza Pearego z Indian Harbour 
zawiera prośbę do sekretarza klubu arktyczne- 
go o zawiadomienie Towarzystwa geograficzne- 
go o dotarciu do bieguna północnego. Klub za- 
wiadomił o tem specyalnie rząd. 


Pierwszeństwo odkrycia bloguna, 


Londyn, 8 września. 
Biuro Reutera donosi z Sanet Johns w No- 
wej Funlandyi, że Peary podnosi dla 
siebie pretensyę pierwszeństwa od- 
krycia bieguna północnego. 


Cook i Peary. 


R Londyn, 8 września. 

„Evening News“ otrzymał z St. Johns tele- 
gram kablowy z doniesieniem, że Peary i jego 
zwolennicy uważają doniesienie Cooka za zu 
pełnie niewiarygodne. Oświadczają oni, że Cook 
nie posiadał odpowiedniego wyekwi- 
powania, potrzebnego do takiej wyprawy, że 
więc nie mógł się dostać w pobliże bieguna pół- 
nocnego. Puścił się on drogą położoną na za- 
chód od tych, jakimi podążali wszyscy nowsi 
badacze podbiegunowych okolic, a uczynił to, 
aby zapewnić dla siebie jedną część północne- 
go Morza Lodowatego, gdzie ewentnalnie ry- 
wale nie mogliby sprawdzić jego obserwacji. 

Nowy Jork, 8 września. 

Ludność podzieliła się ua dwa obozy. Jedni 
stoją po stronie Cooka, drudzy po stronie Pea- 
rego, Obaj odkrywcy są osobiście naj- 
większymi przecwnikami. 

Kopenhaga, 8 września. 

Dr Cook otrzymawszy wiadomość o odkryciu 
Pcarego, oświadczył, że cieszy się z tego, po- 
nieważ będzie miał sposobność dostarczenia je- 
szcze jednego dowodu o prawdziwości swego 
odkrycia. 


Wrażenia w Ameryce. 
Nowy Jork. 8 września. 
Wiadomość o odkryciu bieguna północnego 
przez Pearego traktowano tn z początku jako 
dowcip. Dopiero później, gdy nadeszło z innej 
strony potwierdzenie, powstał niebyważy 
entuzyazm. W teatrach przerwano 
przedstawienia. Wzniesiono z nadzwyczaj- 
ną szybkością łuki tryumfalne i urządzono 
po mieście pochody. Przyjaciele Pearego jeździli 
po ulicach w automobilach, wołając: „Amery- 
kanin po raz drugi odkrył biegun“. Przybycia 
Pearego oczekują tu za 10 dni. 


Oplnie podróżników podbiegunowych 


Chrystyania, 8 września. 
Nansen zapytany o sąd w sprawie ekspe- 
dycyi Cooka, oświadczył, że wstrzymuje 
się od wszelkiej krytyki przed nadej- 

ściem bliższych szczegółów. 

ap Kopenhaga, 8 września. 
Kapitan Sverdrup, który należał do eks- 
pedycyi Nansena, zbadał poczynione 
przez Cooka spostrzeżenia i pomia- 
ryi potwierdził ich autentyczność, 
oświadczając, że te dowody są zupełnie 


wystarczające, aby potwierdzić opowiada- |- 


nia Cooka. Cook w swej podróży stosował się 
do wskazówek Sverdrupa i szedł wskazaną przez 
niego drogą. 
Berlin, 8 września, 

„Berl. Mittagsztg* donosi z Londynu, że zna- 
ny podróżnik Maref nie wierzy w zdo- 
bycze Cooka, twierdzi, iż dr Covk, dowie- 
dziawszy się przez Eskimosów o odkryciu Pea- 
rego, dwa dni przed tem ogłosił odkrycie bie- 
guna za swoje dzieło i przez to uzyskał pier- 
wszeństwo. 


śśonierencye ugodowe. 
(Telegr. „Nowej Reformy"). 


Stanowisko Niemców. 


Wiedeń. Wczoraj przez cały dzień odbywały 
się konferencye posłów niemieckich u bar. Bie- 
nertha, Jak się zdaje, posłowie niemiec- 
cy są skłonni ewentualnie dopuścić 
do ukonstytuowania się Sejmu cze- 
skiego, dotąd jednak nie ma nic pewne- 
go. Niemcy żądają przyznania im większej ilo- 
ści miejsc urzędników w zarządzie krajowym 
i pomnożenia ilości członków Wydziału krajo- 
wego. To ostatnie żądanie byłoby możliwe z rów- 
noczesną zmianą sejmowej ordynacyi wybor- 
czej, do czego potrzeba większości ?/⁄ Sejmu. 


AkcyB czeskich socyallstów. 


Praga. Na kongresie czeskiej partyi socyali- 
stycznej referent dla spraw narodowościowych 
Smeral wniósł rezolucyę, w której domaga się, 
aby komitet wykonawczy czeskiej partyi so- 
cyalistycznej rozpoczął natychmiast rokowania 
ze stronnictwami innych narodowości w Au- 
stryi, celem rozszerzenia narodowego programu 
partyjnego i aby program ten uzupełniono kon- 
kretnemi wnioskami któreby tworzyły podsta- 


„|ryi naftowych, 


do Wielkiego Mezeryczu. 


Sprawy węgierskie. 


(Telegr. „Nowej Reformy“) 

Budapeszt. Z dniem wczorajszym rozpoczęły 
się znowu dysknsye polityczne. Przypuszczają, 
że gabinet jeszcze w b. m. powtórnie 
poda się do dymisyi. 1 

Budapeszt, Przybył tutaj prezydent Sejmu 
węgierskiego Justh i odbył dłaższą konterencyę 
z kilkoma posłami i Kossuthem. 


Stanowisko następcy tronu. 


Budapeszt. „Pester Hirlap“ donosi, jakoby 
następca trona arcyks. Franciszek Ferdy- 
nand miał oświadczyć w rozmowie przed kilku 
dniami, że twierdzenia, jakoby był wrogiem 
Węgrów, są Śmieszne; nie jest też prawdą, Ja- 
koby był klerykałem. Jest on szczerym katoli- 
kiem, jednak szanuje inne przekonania religijne. 
Następca tronu miał nadto oświadczyć Się za 
utrzymaniem jedności armii i współ- 
nego banku. 


Telegramy 


Londyn. W Izbie niższej odbyło Się wczoraj 
zaprzysiężenie uowego członka lzby pułkowniśa 
Lyntha, który podczas wojny burskiej wal- 
czył przeciw Anglii. Za to skazano go wtedy 
na śmierć, Lynth jednak nciekł za granicę, 
a po dwóch latach został ułaskawiony. Obecnie 
wybrano go deputowanym w jednym z okrę- 
gów w Irlandyi. 


Zwołanie Sejmu galicyjskiego. 
Lwów. Kancelarya Sejmowa otrzymała Za- 
wiadomienie o zwołaniu Sejmu na 15 
b. m. Kancelarya rozpoczęła natychmiast przy- 
gotowania do sesyi sejmowej. 


Sprawy naftowe. 


Wiedeń. Ponieważ ustawa regulująca prze- 
mysł naftowy w Galicyj, nie została przez par: 
lament uchwaloną, rząd ma również w dro- 
dze rozporządzenia wydać przepisy wpro- 
wadzające przymus koncesyjny dla 
wprowadzenia rurocięgów nafto- 
wych. Proponowany przez rząd przymus 
koncesyjny dla nrządzenia rafine- 
został przez komisyę 
odrzucony. Z tego powodu panują wątpli- 
wości, czy rząd wróci do tego projektu w dro- 
dze rozporządzenia. 


Qryanizacya kolel upsństwowionych. 

Wiedeń. Na podstawie najwyższego upowa- 
żnienienia, ministerstwo kolei wydało zasady 
dla prowizorycznej organizacyi służby na upań- 
stwowionych liniach Towarzystwa kolei pań- 
stwowej, kolei północno-zachodnej i niemie- 
ckiej kolei południowo-północnej. Podług tych 
zarządzeń, administracyę tych kolei prowadzić 
będą dwie dyrekcye, podlegające bezpośre- 
dnio ministerstwu kolei, które nosić będą tytuł: 
c. k. dyrekcye kolei półn-zachodniej. Zakres 
działania nowych dyrekcyi jest w ogóle równy 
zakresowi działania dyrekcyi kolei północnej. 

Dyrektorem dyrekcyi kolei półn.-zachodniej 
zamianowany został radca ministeryalny w mi- 
nmisterstwie kolei dr Albert Genvebrick, 
a dyrektorem dla dyrekcji linii Tow. kolei za- 
chodniej został nadradca budownictwa w miui- 
sterstwie kolei Ottokar Trnka, który zarazem 
otrzymał tytuł radcy dworu. 


Manewry. 


Wiedeń. Arcyksiążęta Franciszek Ferdynand 
i Karol Franciszek Józef wyjechali na manewry 


Z armii, 

Wiedeń. Dziennik rozporządzeń wojskowych 
ogłasza: Cesarz zwolnił generał-majora ` Emila 
Swobodę, komendanta 20 brygady konnicy, 
na jego własną prośbę z komendy z powodu 
złego stanu zdrowia, a w jego miejsce zamiano- 
wał komendanta pułkownika Ferdynanda Dan- 
dorffa, dotychczasowego komendanta 7 pułka 
ułanów. 


Ograniczenie zbrojeń morskich. 


Londyn, W Izbie niższej wystosowano do 
Asquita zapytanie, czy gotów jest w razie 
zgody Niemiec poczynić kroki dla zawar- 
cia umowy celem ograniczenia zbrojeń 
morskich. Asquith oświadczył, żę deputowani 
mogą być pewni, iż gotowość, jakąby okazały 
Niemcy dla takiej umowy, rząd angielski jak 
najserdeczniej powita. Na zapytanie, czy rząd 
angielski byłby Skłonnym u czynić 
pierwszy krok wiej sprawie, odpowie- 
dział Asquith: „Daliśmy go tego inteya- 
tywę:. 


Pożyczka serbska, 


Paryż. Konsorcyum bankowe oświadcza goto- 
wość udzielenia Serbii pożyczki 150 milionów 
franków. 


Starcia na granicy czarnogórsktej. 
Salonika. Czarnogórska straż graniczna strze- 
lała do żołnierzy tureckich; 2 zabitych, 3 cięż- 
ko rannych, 
Z Grecyi. 


Ateny. Dziennik urzędowy ogłosił wczoraj 


dekrety, na podstawie których ks. Krzysz- 
tof otrzymuje urlop trzyletni, a ks. J erzy, 
syn następcy tronu, 
czenia studyów w Niemczech. — Dziś ma być 
ogłoszony dekret, przenoszący w stan rozporzą- 
dzalności następcę tronu ks. Mikoła ja. 


Sojusz armeńsko-młodoturecki, 
Konstantynopol. Między komitetem młodotu- 


Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. Ń min. 07, zachód o godz. 6 m. 09; 


dwuletni urlop dla ukoń: | długość dnia godzin 13 min. 02. 


Teatr mi 
skit, 

Teatr ludowy: po południu „Gwiazda Sybe- 
ryi*; wieczór „Lalka“. 

Macht footbalowy o godz. 4 po południu 


ejski w Krakowie: „Horsztyń: 


reckim a komitetem armeńskim przyszło do go-|n8 Błoniach miejskich. 


juszu celem obrony konstytucyii zbra- 
tania wszystkich ras. 


Tołstoj laureatom Nobla? 


Festyn Rady opiekuńczej w parku miejskim 
na Krzemionkach w Podgórzu, 


Teatr miejski wa Lwowie: po południu 


Ryga. Donoszą tu, że w Norwegii odbywa „Księżniczka dolarów*; wieczór „Król“, 


się „agitacya w kierunku przyznania po- 
kojowej nagrody Nobla Tołstojowi. 


Exsszach w armil rosyjskiej ? 


Petersburg. Jak słychać, były szach 


perski ma wstąpić do armii rosyj- 
skiej. ei 


Walki pod Melillą. 


Madryt. Z Melilli donoszą, że Maurowie 
zaatakowali dwa razy oddział hisz- 
pański w chwili, gdy wracał do obozu z wy- 
cieczki wywiadowczej. Pułkownik Blanco przy- 
był oddziałowi na pomoc z 50 jeźdźcami i ba- 
teryą i zaatakował prawe skrzydło 
nieprzyjaciela, aby mu odciąć odwrót. — 
Maurowie uciekli, zostawiając 20 ludzi 
zabitych. 

Melilla. Gdy oddział Aqnillera znajdował się 
w drodze do Zokko 1500 Maurów zaata- 
kowało go, zostali jednak odparci. Aqnil- 
ler wtargnął do obozu nieprzyja- 
cielskiego, zniszczył część jego 1 ob- 
sadził ważne pozycye nieprzyjaciel- 
skie Maurowie ponieśli znaczne 
straty. 


Strajk w zugłębiu krakowskim. 


(Koresp. „Nowej Reformy“). 
Chrzanów, 7 czerwca. 


We czwartek 8 września: 


Kalendarzyk kościelny: 
Sergiusza pw. 

Kalendarzyk astronomiczny; Wschód 
słońca o godz. 5 m. 09, zachód o godz. 6 min. 07, 
długość dnia godzin 12 min. 58. 


Gorgoniego 1 


Teatr miejski w Krakowie: „Król“. 

Teatr ludowy: „Jarmark małżeński*, 

Posiedzenie Rady miasta Podgórza o godz, 
6 po południu. 


Teatr miejski 
jesienne“. 


we Lwowie: „Manewry 


Następny numer „N. Reformy“ z powodu przy- 
padającego dziś święta, wyjdzie jutro po południu 
o zwykłej porze. 

Jubileusz kapłański. Z okazyi dzisiejszego ob- 
chodu 50-letniego jubileuszu kapłaństwa ks. infu- 
łata Krzemińskiego, otrzymał jnbilat list własnorę 
cany od papieża z błogosławieństwom. List ten 
wręczył wczoraj ks. Krzemińskiemu osobiście w je 
go mieszkaniu kardynał ks. Puzyna. - 

Udznaczenie. „Wiener Ztg* ogłasza: Cesarz na- 
dał profesorowi III gimnazyum w Krakowie drowi 
Karolowi Opuszyńskiemu, przydzielonemu do mini- 
sterstwa oświaty, krzyż kawalerski orderu Franci- 
szka Józefa. 

Domy mieszkalne dla kolejarzy. W przyszłym 
tygodniu przystępuje tutejsza dyrekcya kolejowa 
do budowy dwóch olbrzymich trzępiętrowych domów 


Sytuacya na terenie strajkowym nie zmieniła | czynszowych wzdłuż wału kolejowego przy nowo u- 
się, istnieje nawet możliwość, że strajk |regulowanej ulicy Blich w Krakowie. Po rozpisa- 
znacznie się rozszerzy ł rozclągnie Się |niu ofert powierzyła dyrekcya wykonanie budowy 
i na zagłębie śląskie, gdzie isinieją usiłowania, |tej tutejszemu badowniczemu Romnaldowi Stachow- 


aby z tej strony poprzeć górników galicyjskich |skiemu. Jeden z domów przeznaczony będzie 


n 


w ich walce o polepszenie warunków płacy.| mieszkania dla 27 rodzin urzędniczych, drugi po 
Układy zarówno z dyrekcyą kopalń w Sierszy, | mieści 78 rodzin podurzędników i sług. Dom mie- 
jak i z dyrekcyą gwarectwa w Jaworzniu, nie | szkalny dla urzędników stanie bliżej ulicy Koper- 
doprowadziły do porozumienia. Dyrekcya ko-| nika; wewnątrz przedzielać go będą 3 klatki scho 
palń w Sierszy, godzi się tylko na deputat wę-|dowe w ten sposób rozmieszczone, że z jednej kla 
gla i oświetlenie, a odrzuca postulaty podwyż-|tki prowadzić będą schody tylko do dwóch miesz- 


szenia płacy. Gwarectwo zaś jaworznickie za-|kań na każdem piętrze, 
słania się oświadczeniem, że Rada naczelna | urzędników i służby, 
gwarectwa w Jaworzniu, stale przebywająca |żej ulicy Grzegórzeck 
w Wiedniu, nie powzięła jeszcze decyzyi co do |tek schodowych, w te 


postawionych przez górników żądań. 


Dom mieszkalny dła pod- 
o trzech frontach, stanie bli- 
iej i posiadać będzie 5 kla- 
n sposób rozmieszczonych, że 
z jednej klatki prowadzą schody do trzech miesz- 


Do Jaworznia pr zy było wczoraj woj-|kań na każdem piętrze. Do każdego mieszkania w 
sko, oraz wzmocnionoznacznie poste-|obu tych tych domach przydzieloną będzie jedna 
runki żandarmeryi, które patrolują obok |piwnica i oddział na strychu, na poddaszach zaś 


kopalń. Spokojn dotąd nigdzie nie zakłócono. 


urządzone będą pralnie. Stosownie do charakteru 


Zaznaczyć należy, że obecnie odbywa się na |naszego miasta wykonane będą fasady obydwóch 
zagłębie krakowskie z powodu panującego tam |domów w styla gotycko-nadwiślańskim. Domy od- 
strajku górników i hutników, istny najazd agi- |dane będą do użytku w jesieni przyszłego roku. 


tatorów różnych stronnictw, którzy chcąc wy- 


Budowa. wspomnianych dwóch domów stanowi 


korzystać nastrój mas robotniczych, szeroko re- | zapowiedź powstania daiszej seryi domów czynszo- 


klamują swoje partye polityczne. 


Obok agita-| wych dla kolejarzy, budowanych również jak i o- 


torów z ramienia stronnictwa narodowo-demo- | becne, zupełnie niezależnie od towarzystwa budowy 


kratycznego i socyalistycznego, 


ostrą walkę |tanich domów dła urzędników na innych gruntach 


słowną na zgromadzeniach toczą ze sobą agi- | kolejowych w Krakowie, 


tatorzy stronnictwa chrześcijańsko-społecznego 


Odwołanie zebrań kontrolnych. Ministerstwo 


ze zwolennikami ks. Stojałowskiego, który bądź | obrony krajowej zarządziło w porozumieniu z mi- 
co bądź wśród strajkujących górników, zwła- |nisterstwem wojny, że w roku bieżącym nie odbę- 
szcza w Jaworzniu, ma większość swoich zwo- | dą się zebrania kontrolne nieczynnych żołnierzy 


lenników. 
Obok spraw, 


wojska, marynarki i obrony krajowej. — Główne 


odnoszących się do strajku, |raporty gażystów nieczynnych wojska I obrony kra- 


agitatorzy podnoszą również hasła polityczne, |jowej odbędą się prawidłowo. 


pragnąc przy tej sposobności upiec swoją pie- 


czeń partyjną. W ten sposób toczący się strajk | tygodniowe od 22— 
górników obfituje w liczne momenty partyjnych miejski urząd zdrow 
starć politycznych, co się najdobitniej okazu 
w Sierszy, gdzie obok ks. Stojałowskiego ście- 
rają się na zgromadzeniach socyaliści z agita- 
torami stronnictwa narodowo-demokratycznego 
mającego zwolenników tylu, co i socjaliści to 
znaczy: bardzo niewielu. j 


Jeduakże mimo różnorodności grup politycz- 
nych, kierujących strajkiem, obecnie jest jedno 


je |Kraków liczył w 


Z ruchu ludności w Krakowie. Sprawozdanie 


ców. Maiżeństw zawarto 18, urodzin było 60, zgo- 
nów 51. Chłopców urodziło się 35, dziewcząt 25. 
Z chorób najwięcej ofiar zabrała gruźlica (10), na 


to |płonicę zmarło 2 osoby. Przyczyn śmierci natural- 


nej było 16. W szpitalach zmarło 30 osób, obcych 
zmarło w Krakowie 26 osób. 
Match footbalowy. Dziś rozegrany będzie na 


hasło, aby dalej strak prowadzić, aż do| Błoniach miejskich match footbalowy, który ze 
chwili zwycięstwa całkowitego. Czy się to uda, | względu na drużyny, stające ze sobą do zapasów, 


ścią liczą się dyrekcye kopalń, ignorując po- 
stulaty górników. 


jak i strajkujących, aby ten wielki bo około 


dające górnikom lepsze warunki bytu. 


Daszyński. 


Wronika. 


Kraków, środa 8 września. 


Maryi Panny. 


Leży zarówno w interesie właścicieli kopalń |ka wyrusza dnia 16 b. m. rano. 


5000 ludzi obejmujący strajk, jak najrychlej | ka, nie licząc drogi, u 
się zakończył przez wzajemne porozumienie się, | zwiedzać będzie wycieczka Lubianę, dwa dni po- 


niewiadomo. Brak organizacyi i funduszów, za- |budzi żywe zainteresowanie w kołach sportowych 
pewniających strajkującym możność dłuższego | Krakowa. Do zawodów stają: bialski klub piłki no 
wstrzymania się od pracy, łatwo może się stać|żnej, oraz najlepszy klub krakowski „Cracovia I“. 
powodem złamania solidarności, względnie ka-| Match rozpocznie się punktualnie o godz. 4 po po- 
pitulacyi strajkujących, Z tą też ewentnalno- |łndniu i będzie rozegrany bez względu na pogodę. 


Wycieczka do Lublany. Ak. Koło art. miłośni- 


ków dramatu klasycznego przypomina, że wyciecz- 
Ostatni termin 


zgłoszeń upływa z dniem 10 b. m, rano, Wyciecz- 
potrwa 4 dni. Przez dwa dni 


święcone będą na zwiedzanie okolicy, między inne- 


Na środę i czwartek zwołano kilka zgroma- |mi grot w Postojnej, Karta uczestnictwa kosztuje 
dzeń strajkujących przez reprezentantów stron-|25 K, w co wlicza się kolej do Lublany tam i z 
nictw zaangażowanych w strajku. Między in: | powrotem III klasą, noclegi i wszelkie zniżki, ja- 
nymi odbędzie się we środę zgromadzenie w |kie uzyskało Koło w Lublanie. Zgłosić się można 
Tenczynku, na którem referować będzie poseł |jeszcze w godzinach od 11—1 rano i od 6—7 w 


popoł w uniwersytecie, sala 33. 

Slub. Wczoraj odbył się w Modlnicy pod Kra 
kowem ślub p. Stanisławy Konopińskiej, córki 4. p. 
Franciszka i Anny z Jarotków, z p. Edwardem Ja- 
wornikiem, starszym strażnikiem skarbowym, — 
Parze młodej pobłogosławił stryj panny młodej, a 
proboszcz miejscowy, ks. Antoni Konopiński. 

Wpisy do szkoły sług żeńskich, założonej w 


Kalendarzyk kościelny: Narodzenie N:|r. 1890 przez krakowskie Tow. oświaty ludowej, 


a zostającej pod kierownictwem dyr. Juliapa Ma- 


2. Nr 411. 


eiołowskiego, odbędą się dnia 19 b. m., od godz. 
3 do 5 po południu, w kaneelaryl szkoły na Smo- 
leńsku. 

Rewia automobilowa. Celem rozbudzenia zain: 
teresowania dla ruchu automobilowego, firma kra- 
kowska „E. Rudawski i Sp.* postanowiła urządzić 
w niedzielę dnia 12 b. m. rewię wszystkich samo- 
chodów, tak miejscowych, jak i zamiejscowych. 
Program rawii, jakoteż zdjęć jest następujący: 
G. 101/,. Zdjęcie warsztatów i autogaraży p. Ru- 
dawskiego. G. 11. Punkt zborny wszystkich auto- 
mobilów, biorących udział, przed garaż% p. Rudaw- 
skiego. G. 11!/ą. Przejazd automobilów przez ul. 
Starowiślną. G. 12. Przejazd automobilów przed 
fabryką cementu w Borku Fałęckim. G. 121/,. Wy- 
ścig na górze mogilańskiej. G. 1. Powrót do ga- 
raży p. Rudawskiego przez most Zwierzyniecki i de- 
filada sutomobilów. W wycieczce brać mogą udział 
prócz automobilów rowery, motocykle i jeźdźcy na 
koniach. Przez cały czas trwania rewii będą doko- 
nywane zdjęcia kinematograficzne. W razie niepogo- 
dy rewia odbędzie się w następną pogodną nie- 
dzielę. 

Pod kołami automobilu. Wczoraj po poładniu 
b-letni Adaś Strycharz, bawiąc się na ulicy Reto- 
ryka, wpadł pod przejeżdżający tamtędy automobil. 
Na szczęście szofer wstrzymał samochód na czas, 
tak, iż skończyło się tylko na strachu i lekkiem 
potłuczeniu. 

Przygnieciony wozem. Stanisław Kurc, 23-le- 
tni woźnica, wymijając wczoraj o godz. 6 po po- 
łudniu przejeżdżający wóz na drodee pod izraelic- 
kim cmentarzem, wskutek nieostrożności dostał się 
tak fatalnie między dwa wozy, iż zgu otły mu klat- 
kę piersiową. Kurc z bółu zemdlał, a towarzysz 
jego zaweawał na miejsce pogotowie rarunkowe.— 
Zanim pogotowie przybyło, Kare odzyskał przyto- 
mność i towarzysze przewieźli go do domn tak, że 
towarzystwo ratunkowe po przybyciu na miejsca 
uapróżno go szukało naokoło cmentarza, Kurc, prze- 
wieziony do domu, zasłabł ponownie i w półtory 
godziny po wypadku wezwano do niego powtórnie 
pogotowie ratunkowe. . Okazało się, że chory miał 
naruszopych kilka żeber lewego boku, Po opatrze- 
niu pozostawiono go opiece lekarskiej, 

Przebicie nożem. Wczoraj wieczorem na ul. Lwow- 
skiej w Podgórzu nieznany napastnik będąc pija- 
nym, ugodził 24-letniego robotnika Teofila Dażla 
nożem w okolicę serca, zadając mu poważną ranę. 
Na miejsce wypadku zawezwano pogotowie ratun- 
kowe, które po opaurzeniu przewiozło rannego do 
domu. Sprawcę napadu aresztowano. 

Smiała kradzież. Do sklepiku z wiktuałami p. 
Józefy Pulchnej przy ul. Blich, w chwili gdy wła- 
ścicielka wyszła do przyległego pokoju, wtargnęli 
wczoraj po połndniu nieznani sprawcy i otwarłszy 
kasę podręczną, skradli kilkadziesiąt koron gotów- 
ki. Gdy właścicielka po powrocie do sklepu zauwa- 
żyła kradzież, ze sprawców nie było już ani śludn. 

Bank metropolity ks. Szeptyckiego. „Wiener 
Zeitung” ogłasza: Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych w porozumienin z ministerstwami rolnictwa, 
skarbu i sprawiedliwości, udzieliło ks. Andrzejowi 
br. Szeptyckiemu, gr.-Xat, metropolicie we Lwowie, 
i towarzyszom, pozwolenia na założenie akcyjnego 
towarzystwa pod nazwą „Bank agrarno-hipoteczny, 
towarzystwo akcyjne z sledzibą we Lwowie“ i 
zatwierdziło statut tego towarzystwa. 

Koncert Didura. Ze Lwowa tełefonują nam: 
Wczoraj odbył sią tu w sali Filharmonii koncert 
Didura, z któregoto koncertu czysty dochód prze- 
znączono na „Dar Grunwaldzki“, Ogromna sala 
Filharmonii była szczelnie zapełniona. Publiczność 
zgotowała śpiewakowi wielką owacyę. Czysty do- 
chód wyniesie około 2500 K. , 

Szkarlatyna we Lwowie. Ze Lwowa telefonu- 
ją nam: Wczoraj zmarły na Zamarstynowie na 
szkariatynę dwie siostry Buczyńskie, 4-letnia Ma- 
rya i 12-letnia Kazimiera. 

Echa procesu Siczyńskiego. Ze Lwowa tele- 
fonują nam: Wczoraj odbyła się tu przed trybu- 
nałem karnym rozprawa, będąca echem demonstra- 


cyi młodzieży szkolnej po ogłoszeniu wyroku 
śmierci na Siczyńskiego, w dniu 17 i 18 kwiet- 
nia b. r. Jako oskarżeni stanęli przed trybunałem: 
Piotr Petryk, uczeń VII klasy gimnazyum ruskie- 
go, Wasyl Lenyć, uczeń VIII klasy gimnazyum 
ruskiągo, Piotr Laszczuk, kuchcik metropolity ks. 
Szeptyckiego i Antoni Kobak, pomocnik handlowy. 
Prokuratorya oskarżyła ich o zbrodnię gwałtu pu- 
blicznego i występek zbiegowiska. Rozprawę prze- 
ciw Lenyciowi i Laszczukowi odroczono dla we- 
zwania świadków, Petryka uwolniono, a Kobaka 
skazano na 14 dni ścisłego aresztu. 

Regulacya Prutu, Z Wiednia donosi e. k. Biuro 
koresp.: Jak się dowiadujemy, w sprawie regulacji 
Prutu na Bukowinie są w toku rozległe zarządze- 
nia, mające w pierwszej linii na celu jednolity i 
racyonalny podział technicznej słażby tej regulacyi. 
Minister robót publicznych oprócz już wiadomego 
przydzielenia radcy budowlanego dolno-austryackiej 
komisyi dla regulacyi Dunaju, Ottona Kleinhansa, 
do rządu krajowego w celu wprowadzenia naczel- 
nego kierownictwa robót regulacyjnych, zarządził 
także, aby liczbę sił ukwalifikowanych powiększo- 
no, wskutek czego poręczona jest ścisła kontrola 
nad pracami regulacyjnemi. 

Echa wycieczki czeskiej. Dzienniki czeskie 
ogłaszają „podziękowanie narodu czeskiego narodo- 
wi polskiemu*, wystosowane wskutek jednomyślnej 
uchwały centralnego wydziału Narodowej Rady cze- 
skiej, do ks. Zdzisława Lubomirskiego, prezesa 
komitetu przyjęcia gości czeskich w Warszawie. 
W piśmie tem Narodowa Rada czeska w gorących 
słowach dziękuje za serdeczne przyjęcie, silnie pod- 
kreśla Ścisłe węzły, łączące naród czeski i polski 
i wyraża wiarę w spełnienie posłannictwa Słowiań- 
Bzczyzny w gronie narodów kulturnych, Podobnej 
treści listy dziękczynne wysłała czeska Rada Na- 
rodowa do prezydenta m. Krakowa dra Lea, do 
przewodniczącego komitetu wystawy częstochow- 
skiej ks. Stefana Lubomirskiego i do prezesa przy- 
jęcia Czechów w Częstochowie p. Wł. Małkow- 
skiego, 

Zjazd polskich neurologów, psychiatrów i psy- 
chologów, mający odbyć się 11, 12 i 13 października 
b. r. w Warszawie, zapowiada się nader pomyślnie, 
Zgłoszono dotychczas 61 referatów, z tego neuro- 
logicznych 31, psychiatrycznych 9 i psychologicz- 
nych 21. Oprócz tego napływają liczne wpisy u- 
czestników zjazdu. Komitet przypomina, że termin 
zgłaszania streszczeń zapowiedzianych odczytów u- 
pływa dnia 15 b. m. x 

Kongres starokatolicki. Z Wiednia telefonują: 
Wczoraj odbyło się otwarcie międzynarodowego 
kongresu Btarokatolickiego. Zgromadzeni wysłali 
telegram do cesarza z wyrazami hołdu. 

Balon Zepnelina w Wiedniu. Z Monachium te- 
legrafują: Hr. Zeppelin oświadczył, że w przy- 
szłym roka przybędzie balonem z Monachium do 
Wiednia do cesarza Franciszka Józefa. 

Echa rabunku w banku rjeckim. Z Saloniki 
telegrafują: Are-ztowano tu przybyłego z Węgier 
podróżnego, posądzonego o udział w rabunku ban- 
ku ludowego w Rjece. Znaleziono u niego 50.000 
koron. — Poszlaki dotąd nie znalazły potwier- 
dzenia, 

Burze w Rumunii, Z Bukaresztu telegrafują: 
Onegdaj wieczorem i wczoraj w nocy w całym 
prawie kraju szalała gwałtowna burza z ulewnym 
deszczem. W Bukareszcie w kilku dzielnicach wo- 
da wtargnęła do piwnic i kanały wylały. W Kon- 
stancy, gdzie z powoda bliskich manewrów kawa- 
leryi skoncentrowano wojska, około 600 żołnierzy 
szhroniło się do jakiejś szopy przed ulewą, lecz 
wskutek silnego wiatru szopa się zawaliła i pod- 
czas paniki 8 żołnierzy zginęło, a 16 poniosło 
rany. 

Francuski balon ze sterem. Z Paryża telegra- 
fują: Dzienniki donoszą, że „La Republique“ bę- 


dzie d, 11 b. m. znów gotową du wzłotu, który 
odbędzie się d. 15 b. m. 
Śmiertelny upadek awiatora. Z Juvisy we 


Francyl telegrafują: Awiatyk Lefóvre spadł pod- 
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czas wzlotu na amerykańskim biplanie wskutek 
niewyjaśnionej przyczyny i zmarł z otrzymanych 
ran. 

Trzęsienie ziemi. Z Ratyzbony telegrafują: 
Z Markt Leuten donoszą, Że onegdaj wieczorem 
o godz. 10 minut 10 odczuto tu lekkie trzęsienie 
ziemi. 

Z Sieny telegrafują: Onegdajszej nocy odczuto 
w Buon Convento trzęsienie ziemi, które wywołało 
wielką panikę. Nikt nie poniósł ran. To samo trzę- 
sienie zauważono także w Monticiano i w Marno, 
gdzię ludność przerażona spędziła noc pod gołem 
niebem. W Monticiano domy, które zarysowały się 
w czasie ostatniego trzęsienia ziemi, ponownie zo- 
stały uszkodzone. 

„Cholera w Hoiandyl. Z Dordrechtu telegrafu- 
ją: Zdarzył się tu wypadek podejrzany o cho- 


lor 

alto dzikich. Biuro Reutera donosi 
z Sidney: Tubylcy z archipelagu Bismarka zamor- 
dowali angielskiego kierownika okrętu i załogę, 
ziożoną z 10 tubylców, poczem splądrowali okręt i 
spalili go wraz z trupami, © 

Zmarli. x 

Błażej Q siku, słachacz IV roku flozofii na u- 
niwersytecie Jagiellońskim, umarł w dniu 5 b. m. 
w Rzepienniku Biskupim. Ś. p. Osika brał żywy 
udział w wielu stowarzyszeniach akademickich — 
a w roka bieżącym był kierownikiem Domu aka- 
miekiego w Krakowie. Wiadomość o przedwczesnym 
jego zgonie wywołała szczery żal w szerokich ko- 
łach jego kolegów. Pogrzeb ś. p. Osiki odbędzie się 
d. 9 b. m. w Rzepienniku Biskupim. 

Łukasz Dobrzanski, przeżywszy lat 
zmarł w Krakowie. . 

Marya z Ówiklińskich Pędziwiatrowa umar- 
ła w Krakowie przeżywszy lat 70. 

Janina Głowacka, przeżywszy lat L6 umarła 
w Krakowie, 

Jan Ogiński, podurzędnik kolei 455 
zmarł w Suchej, przeżywszy lat 50. 

We Lwowie zmarł wczoraj dr Jarosław Kuł a- 
czkowski, dyrektor dzęgkiego „Dnistru*, 

j 
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T mma E A i) 
Reforma teatru. 


Wszyscy o niej mówią i piszą, również u nas 
jak w Niemczech, równie w Anglii jak we 
Francji. Wszyscy. zajmują się tą sprawą: lite- 
raci i krytycy, auterowie sceniczni i artyści 
dramatyczni, malarze i technicy, znawcy i nie- 
znawcy. Wyspiański, Reinhardt, Craig i wielu, 
wielu innych. Nic też dziwnego, że w ostatnim 
zeszycie czasopisma „Neue Rundschau* pisze 
0 reformie teatru czy może teatrów znany poe- 
ta niemiecki Ryszard Dehmel, podając szereg 
aforyzmów, a często paradoksów, niezawsze ja- 
spych i zrozumiałych, ale zajmujących i pobu- 
dzających do myślenia, do polemiki. Dehmel 
powiada, że każdy „lepszy Niemiec* poczuwa 
się do obowiązku reformowania teatru. Niech 
się pocieszy — to samo czyni każdy „lepszy“ 
Polak lub Francuz. I dlatego właśnie podaje- 
my garść aforyzmów niemieckiego autora „ad 
usum* naszych reformatorów. 

„Jeśli teatr — powiada Dehmel — ma zno- 
wu stać się ogniskiem kultury mas, muszą 
wszyscy agitatorzy estetyczni zgodzić się na 
to, że coś podobnego można osiągnąć tylko 
drogą opieki społecznej. Ale nie narodowej! Do 
tego nowożytne państwo wielkie jest zanadto 
ciężką spólnotą. Nusze rządy mogą zaledwie 
doprowadzić do finansowo-politycznej zgody kil- 
ku warstw społecznych, nie mówiąc wcale o zgo- 
dzie kultnrno-politycznej. We wszystkich tych 
poczciwych projektach, które marzą o narodo- 
wych scenach ze środków państwowych, poku- 
tuje ciągle jeszcze romantyczny szablon sturo- 
greckiego teatru ludowego. Ten szablon może 


45, 


żywotnego ducha naszych praktycznych czasów 


pobudzić do „najwyższej samoistności, ale nie 
może zająć jego miejsca. Prócz tego teatry 
Greków nie były zakładami narodowymi, były 
one według naszych pojęć (1) państwie, poprostu 
zakładami gminnymi, popieranymi przez patry- 
cyat, a mianowicie w miastach dosyé małych. 
Cały aparat administracyjnych Aten w epoce 
klasycznej można w najlepszym razie porównać 
z administracyą drugorzędnej stolicy prowin- 
cyonalnej w Niemczech. 

A teatrów miejskich mamy już chyba dosyć. 
Mogą mieć pośród radców miejskich nie wiem 
jakich platonicznych opiekunów, mimo to pozo- 
staną jałowemi stworzeniami połowicznemi po- 
między przybytkiem sztuki a miejscem intere- 
su. Są równie słabemi kopiami starożytności 
demokratycznej, jak teatry nadworne są kary- 
katurami arystokratycznego renesansu, lub „an- 
cien regime'u*. Obydwa te rodzaje teatru mogą 
co najwyżej urządzać te same monstrnalne gry 
uroczyste po nadzwyczajnych cenach, co świą- 
tynia operowa w Bayreuth. Ale to potrafi tak- 
że każdy teatr akcyjny. Bo czy kasa miejska 
odgrywa rolę Gralu, czy szkatuła królewska, 
sakiewka familijna, czy skarbiec komandytowy, 
to już dla nastroju uroczystego jest zupełnie 
obojętne. 

Wszystkie sezonowe przedsiębiorstwa, zimo- 
we czy letnie, aż do ogródkowej sceny w Pra- 
terze, dają co tylko mogą dla prywatnej roz- 
rywki mniej lub więcej estetycznego amatora, 
a ich konkurencya handlowa jest niewątpliwie 
najlepszym środkiem, ażeby artystyczna jakość 
w stosunku do cen wstępu wzniosła się jak 
najwyżej. Kto w teatrze tylko tego szuka, ten 
w zasadzie musi obecny stan rzeczy uważać za 
nieprześcigniony. — Ale ktoby chciał przeżyć 
wspólne nabożeństwo tłumu, zgromadzonego dla 
najwyższej uczty duchowej, albo przynajmniej 
mieć wzniosłe poczucia postaci, godnych ludz- 
kości — ten uczyni najlepiej, gdy pójdzie do... 
katedry kolońskiej, albo jeszcze lepiej do ko- 
ścioła wiejskiego, nawet jeżeli już nie wierzy 
w Boga. 

Bez ironii: obrzędy religijne są dzisiaj jedy- 
nym surogatem ceremonij dramatycznych, któ- 
re niegdyś przemieniały filistrów w boskich bo- 
haterów, a junkrów stajenaych w panów świa- 
ta. Jak wogóle kościół mimo zwichnięć ze stro- 
ny państwa jest jeszcze jedyną naszą instytu- 
cyą ludową, która poniekąd jest podobna do 
teatru starożytnego, pod względem społecznej 
jakoteż ekonomicznej samopomocy. Co tutaj wie- 
rzący lud z dawnej czci, a choćby tylko ze zwy- 
czaju czyni dla obudzenia swego nastroju uro- 
czystego, ào tego musi wreszcie dążyć lud pra- 
cujący z poczucia własnej siły. Wtedy zamiast 
źle budowanych i pustych kościołów mielibyśmy 
najpiękniejsze, pełne widzów teatry, uroczyste 
przedstawienia w najszłachetniejszem tego sło- 
wa znaczeniu, Tego nie może zdziałać artysta 
nawet z pomocą najwznioślejszej poezyi, tudzież 
najwyższej gry — do tego powołany jest tylko 
ogół, ponoszący wszystko z radością, nawet 
koszta. 

Przedsiębiorczość jest duszą teatru. Tę przed- 
siębiorczość zarówno artyście jakoteż i lubowni- 
kowi sztuki ma zaszczepić pierwszy lepszy afe- 
rzysta, zamiast żeby ją wnieśli do teatru wi- 
dzowie. I to jest ów czar, który na przedsta- 
wieniu amatorskiem w zamkniętem kole towa- 
rzyskiem udziela się wszystkim zaproszonym, 
którzy odczuwają w sobie chęć do przedsiębior- 
czości. Pierwszy publiczny odruch tego twór- | 2- 
czego zamiłowania w widowisku  spostrzedz 
można już na tak zwanych wolnych scenach 
ludowych, urządzanych tu i owdzie przez wiel- 
komiejskich robotników, a także na niektórych 
przedstawieniach wiejskich, a o iłe ich nie za- 
lewa pospolita ciekawość turystów. Trzeba wi- 
dzieć, jak tam ludzie, którzy w najlepszym tea- 
trze, obliczonym na zysk, stroją więć LPT WWE KT kry- 


Zażożony 
W r. 1870. 


Zakład zy styczno-kamieniarski 
1 budowlany 


o Józefa Kuleszy 


A naprzeciw cmentarza w ak. | 
wie, posiada wielki wybór goto- 
wych | pomników zpiaskowca, gTa- 
nitu i mermuru, Fodejmuje się 
wyxonania grobowców %* miejsca 
] na prowinsyi. Telefón 759, 

234 109 0 


H dnia 3 b. m. nastacyi'w Trzebini 
DION log kredytowy ziemski z r. 1-80 |$ 

Nr 229479. Znalazca zechce go 
przesłać na ręce p. Andrzeja Siewargi, kier. 
poster. żandarinerji w Bolęcinie p. l. za co o- 


trzyma wynagrodzenie, 5666 2 2 i 
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> w Krakowie. 
Rok založi 1853. 
z czerwonemi płatkami 


| Legawca DIAŁGGO przytrzymana.  Włeści 


ciel tegoż może zgłosić się u Karela Ay 
na Woli Justowskiej. 5629 2 8 


5578 2 0 


Panna 


inteligentna, energiczna. potrzbbna do lepszego 
Bandiu. Znająca język niemiecki ma pierwszeń- 
stwo. Zgłoszenia pod M. N. 64. poste rest. 
Kraków, za okazaniem kwita inseratowego. 
5597 2 2 


Kopalni złota 
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i katie mmm [właściciela [okala 
są nasze piano - orkestryuny = = - 


o zachwycającej nowej muzyce, jak pierwszorzędny fortepian, mandolina, 
kaylofon, muzyka smyczkowa z akompaniamentem dzwonków i mocha- 


] iR, MOOR. Kraków, b Kraków, ME JI. - ol Mi. 


aeg eae i naprawy ion ia sie najskuupulatniej. 


se. Poleca po najprzystępniejszych cenach Sa ężkie miastowe, podróżne i świty. 


nizmem wagowym, wszędzie ustawić się dające. 


Dają, one rękojmę, że 
się powiększy konsumcya i ilość gości i spła- 
cają się same przez wrzucanie pieniędzy jaź 
w krótkim czasie. Elektryczne fortepiany z man- 
doliną, największa nowość Corona - Xylophon 
z mandoliną i ksylofonem, pianella artista, for- 
tepian du gry artystycznej, niedającej się od- 
— Eiektryczne 


różnić od ręcznej gry artysty. 
orkestryony z fortepianem, mandoliną, ksylofo- 


przez 


RE" Gd 180 do 1580 września 1509 roku. %4a 


Ż drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


do najwykwintniejgzych, 


| Zakład pogrzebowy | 


kompletne ur ządzenia pokoi, will, zakładów leczniczych, hoteli, lokali itp. według 
projektów fachowych architektów p. 


Józef Sperling,  Kratów, Dutójewokiego 7. (Podwale 14). 


| ANA WE OCO PN 
przy ol św. Temasa L 4, tuż przy płaca Szerepańskim. Filia: ulica Kopernika |. 6, — Tetefon Hr 33L 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok do wszystkich 
gejon TOPR 


artystów malarzy, od najskromniejszych 


301 740 |H 


ulznaczany 


najwyższemi nagrodami » 
„| się za całą przestrzeń. 


DA Ma ra KATO 
12 216 0 


Przystanki w Podgórzu (w rynku) i iw W Mogilanach. 


Ceny jazdy: A) z Krakowa do Myślenie lub odwrotnie ork klasą 3 K 30 hal., 
IL. klasą 3 K. B) z Krakowa lub z Myślenic do Mogilan lub odwrotnie 
I. klasą 2 K 50 hal. II. klasą 2 K. — Sprzedaż biletów jazdy z My- 
ślenie do Krakowa odbyw ać się będzie w handlu „Niwa“ Tow. roln. 
w Myślenicach; z Krakowa zaś do Myślenic w handlu WP. A. Suskiego 
w Krakowie, ulica Grodzka. — Bilety jazdy do Mogilan i innych miej- 
scowości wydawać będzie motorowy. Część przestrzeni A) lub B) liczy 


ma sezon zimowy już 
araf 


Spółka auiomebilowa w Myśleniczch. 


Akal jady między Miydlenicani a Krakowem, 


Krzyszkowice, Głogoczów i Mogilany. 


848 9 0 Dyrckcya. 


, płaszcze futrzane, boa, kołnierze, 
amskie i męskie, futra damskie, 


Sroda, 8 Września 1909, 


tyczne, nagle stają się tłumem nabożnie słacha- 
jącym, mimo nieuniknionej miernoty, a nawet 
lichoty przedstawienia. 

A to pochodzi stąd, że ci Indzie siedzą w 
„Swoim“ teatrze. I chociaż na razie wynajęli 
salę tylko na kilka godzin, stała się ona dla 
nich miejscem poświęconem. Cóżby to było do- 
piero, gdyby z dochodów własnej pracy, wznie- 
sli dla siebie gmach celem napawania się naj- 
wyższemi rozkoszami. Gdyby to było celem ich 
stowarzyszeń, na który z dumą dawaliby grosz 
oszeczędzony! Gdyby tylko połowę tego, co ro- 
botnik daje obecnie na inne cele przyszłości, 
np. na kasę partyjną, ofiarowano na fandusz 
teatralny, możnaby wznieść niejeden budynek, 
sceny zimowe i letnie, kryte i otwarte, w mie 
ście i na wolnem polu. 

Wtedy nareszcie może także i „wyższe kla- 

sy“ przypomniałyby sobie swoje uczucia ludo- 
we i wyraziły ja w sposób „godny stanu*, 
Wtedy może sztuka dla ludua stałaby się wła- 
snością ogółu, zamiast luksusowym przywilejem. 
Wtedy sztuka i życie połączyłyby się może w 
rzeczywistości i dałyby artyście zamiłowanie do 
ludu, a ludowi zamiłowanie do ludzkości... 
I wtedy odkrycie Herdera, że rozwój poczucia 
artystycznego jest samokształceniem się ludzko- 
ści, stałoby się może zrozumiałem także dla na- 
szych narodowo-patryotycznych mości, ministrów 
oświaty, prokuratorów, radców szkolnych i pa- 
storów od moralności“. 
_ Czy nie powiedzieliśmy słusznie, że te afory- 
zimy i paradoksy o reformie teatru pobudzają 
do myślenia? Można się nie godzić na teu lub 
ów sąd, ale ta właśnie niezgoda zmusza do szu- 
kania własnego sądu, A są tutaj także zdania, 
na które można się zgodzić, co więcej, którym 
należy przyklasnąć. h. je. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konmnopiński. 
ME SEE E, 


Ruch przejezdnych. 


Kraków, 7 września. 

HOTEL CENTRALNY: prof, Władysław Baranowski z 
Żoną ae Lwowa, Jan Ligęza, Edmund Wroński z żoną 
z Zakopanego, Roman Roszkowski z żoną, Władysław 
Dramiński z Warszawy, Józef Welz z Klostergrab (Qze- 
chy), Karol Radler, Kornel Mokrzycki z Wiednia, Róża 
Szalit z córką z Hambuiga. Wiktor i Kazimierz Hart- 
man, Marya Skrzetuska zcórką z Warszawy, Karol Kry- 
sakowski z Gorlic. Moryc Grosz z Koszyc, Leon Krum- 
holz z Zurychu, Józef Dutkiewicz z Nowego Dworu 
(Król. Pol.), Samuel Loebel ze Lwowa, Jan Szelągowski 
z sórką z Krzeczenowa. inż. Józef Jutoff z Niemiec (Król. 
Pol.), X. Józef Zeliwski z Trzebini, Marya Kamieńska 
z Warszawy, Franciszek Herzig z żoną z Zakopanego. 


lakad Anny dra Józefa Sędzielówskiego 


przeniesiony został na ulicę Dunajewskiego, 6 
(Podwale), z dniem 9 września. Godziny ordy: 
nacyjne od 9—12 i od 2—4. 

5689 1 5 


Kursa teleyraliczne. 


Wiedeń 7 września. Losy: a) procentowe: Aastryaokia 
zakładu kred, z obl, pr. s roka 1880 3-pro, 278'75 A usta. 
zakł kr. z obl, pr. z r. 1885 8-pro. 26v*75, Uregul. Dh. 
najn s 1870 r. 100 złr. 5-pro. 266*25. Węg. Banku hip. 
po 100 złr.a-pro, 244—, Pożyczka serb. prem, po 100 fr, 

2-pro. 86:—, b) bezproc.: (Basilica) 6 zł, 23*— Zakł 
kred, dla h. i p. po 100 zł. 496-—, Clary 40 zł, m, ke 
175—, Pożyczka m, Insbraka 20 sł, 116:—. Losy m, Kra- 
kowa 20 zł. ]18—, Pożyczka m. Lublany 20 zł, 78" poj 
Palffy 40 mł. 235*—, Czerw, krzyża sasir, T. 10 zł 
56*—. Czorw, krzyża węg. Tow. 5 za 54:50, Losy fand. 
arcyks, Rudoifa 10 zł, 67'—, Salm 26 w. m. 266—, 
Pożyczka Salcburga 20 zł. 113:—, Tareckie oblig. pro. 
m, kolej, po 400 fr. 19675, Tureckie oblig. prem. ko 
loj. */o 13-90, Losy Kom. m. Wiednia z 1874 roku 


519'—, 
Założony w r. 1872 


n zaa yta. kabin 


BRACI TRENGECHICH 


; Kraków, ul, Rakowicka 7, tel. 462, 


gpodejmuje się wykonania F ged 
wh pomnikó: w, tak w miej 

|prowincyi, oraz poleca wielki” wf 
pomników gotowych z pienes 


jĄ marmuru i granitu. 
IR fii wyucza szybko i Najle- 
anogra Il pszą metodą. Warunki 
5 przystępne. Zgłoszenia pod „Stenograf" 
przyjmuje Administracya „N. Reformy“ 
5654 1 3 


Wszelaką makulaturę 


i obcinki papierowe, kupuje dla fabeykacyi pa- 
M i pieru (najmniejsza ilość 50 kg) ae 1 Vi 
ý rowiślna 38. 


Ukończony sluchac filozofi 


udziela lekcyj chemii, fizyki, oraz hi- 
storyi naturalnej (przygotowuje również 
do egzaminu dojrzałości) warunki przy- 
stępne. Zgłoszenia do Administracya 
„N. Reformy“ pod „L. 380“. 38050 


teraz E T ią 


5105 10 12 


awiadamiam Sz. P. T. Publiczność, iż s 
dniem 1 czerwca przeniosłem swój ma- 
gazyn nowości pod firmą 


| T BUCHNER 


znajdujący się przy uł. Stradom I. 23, 
na I pietro mej realności, gdzie z po- 
wodu zmniejszonych wydatków sprzedaję tamże 
po znacznie zniżonych cenach: materyały je- 
dwsbne, sukienne, wełniane i angielskie, na Eo- 
styamy, suknie i bluzki. Wielki wybór portyet, 
dywanów, chodników. firanek, stor tiulowych, kap 
pluszowych, wełnianych i koronkowych, 
Dziękuję za dotychczasowe względy poleca- 
jąc się łaskawej pamięci pozostaje 
5598 2 9 z poważaniem 


Firma BUCHNER. 
Rządca Drukarni L K. Górski, 


-y 


Am LAS 


